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Komunikat sztabu austro-iwęgśor.kiego.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

•  *  Wiedeń, 24 .tycznia
Urzędowo donoszą diii a 23 stycznia iy i6 :  —. .. .

i
_  j Rosyjski temu wojenny.

Na wzgórzu Dołżok na północ od Bojan nad Prutem wysadziliśmy miną w powietrze 
przedwczoraj wieczorem rosyjski okop. Z trzystu ludzi załogi zdołano o  lgizebać tylko kilku 
tywycłi.

W nocy z wczoraj na dzisiaj spęaziiy nasze wojska nieprzyjaciela na tym samym obsza
rze z  jednych z jego oszańcowań. —

Na póloocny zachód od Uścieczka jeden przez nap wzniesiony szaniec mostowy oó ó l t i i -  
szj»o czasu stanowi cel walki licznych rosyjskich ataków. Prawie codziennie przychoazi do 
wałki wręcz. Dzielni obrońcy trzymają się wobec wszystkich szturmów.

Na południe od Dubna nieprzyjaciel dziś rano po silnem przygotowaniu artyleryą, zaata
kował ub »i.e pozyeye. Atak został odparty wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela.

Włoski teren wojenny.
Koło przyczepa mostowego Toimem, w zachodnim odcinku grzebienia karnijskiego ! w 

poszczególnych częściach frontu tyrolskiego odbyły się w alki działo ,ve.
W obszarze Fiiczu odparto atak słabszego nieprzyjacielskiego oddziału na steku Pombo.
Jeden z naszych lotników obrzucił bombami włoskie magazyny w Porgo.

Południow o-w schodni teren w ojenny. 
bfońSł£*a^an,e broni przez Czarnogórców trwa dalej. — W licznych punktach kraju złożono

Serbów *^ta0Cn0'W3Chodjlłu fr°ncic uzaraogory poddało się ostatnimi czasy przeszło 1.500

Porty adryatyekifc Antlyari i Dulcig-no zostały przez nasze «ojcka obsadzone.
Zastępca szefa sziabu generaln., v. I I 0 f e r, 

marszałek polny poruomlk.
     ,0   -

.onmnikat oarzeinego kierownictwa armii nieniieckiej.
(Tel&grairi o. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 24 stycznia.
Biuro \Volffa ugłaisza: W ielka główna kw atera, dnia 23 stycznia 1910.

Zacnoani teren w ojny.
Koło Neuville na północ od Arras opinowały nasze wojska pu skutei^nem wysadzeniu 

min, najprzedniejsze nieprzyjacielskie pozyeye Szerokości 250 me rrów; wzięto przy tem 71 
Francuzów no niewoli.

W Argonach po krótkiej walce granatami ręcznymi ob sadzilib y  kawałek nieprzyjaciel
skiego okopu.

Wojskowe zakłady na wschód od Belfort obrzucono bombami.
---------------- o----------------

Na w s c h o d n i m  i b a ł k a ń s k i m  terenie wojennym położenie niezmienione.
— Naczelna kierownictwo armii.

ła w żelazną oprawę okna i stłukła 8z/b^._ Od
łamki szklą skiuec tyły lekko pewnego podróż
nego z Węgier.

(Pierwszą wiadoniuść o tym x-ypadku J rz^  
niósł telegram, umi 3&zozony we wczui ajs m 
porannem wydaniu naszego pisma. PizyP- rK Ł

m .

E s i l i S t  k o ^ r ^ f .
I®9k *• k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 stycznia.
Z wojennej kw atery  prasowej donoszą: Biule

tyn  rusyjdki z 21 go:
Z okobcy Dźwiiiaka. douuszą o skutecznej 

czynności naozej amtyleryi. Około dw orca Wi
tej ka (35 km. na wsciiód od  Smorgonia) zdo
byliśmy niemiecki aoioidan. -

Na północ od Czartoryska próbował nieprzy
jaciel wejść w posiadanie obsadzonych przez 
nas wzgórzy , ale został odparty. W okolicy na

V I  E lil HilOi— .
Berlin, 24: styesn ia.

»Berliner Ztg. am M it^g* donosi z ,Û “T
»»ecolo« ogłasza wiadomość z Bukó’ sz > —  —0 —  ,, „ . .. _____ d

jakoby władze bułgarskie uwięziły k^ns - a ^ : j  północny zachód od Zbaraża (18 km. na pół- 
gielsk -go w Sofii, Heartha. Poseł an.eryk^n^ aocny wschód od Tarnopola) eksplodnrwal nie-
w Sofii wniósł p r z e c iw k o  ternu protest* gdyż 
Hearth za m ieszk a ł w osta tn ich  czasach  w gma
chu poselstw a Stanów  Z je d n o czo n y ch . .

•v*«aw»  ̂ -i

Env^r pasza o pokoju.
Konstantynopol, 24 stycznia. _ 

Turecki minister wojn; E *. v er pasza, przyj- 
nując pizedstawicieii prasy austryackiei, któ
rzy przybyli do Konstantynopola pierwszym 
»pociągiem bnłkanskimc, oświadczył, że zdoDy-
cie Lowczenu jest najdonioślejszym czjmen, wo
jennym i że w obecnej wojnie pokój z '.-zarno- 
górą jeet pierwszym pokojem., który w s SP0'  
wodowany zwycięską bronią,

O przyszłean uksztr.łUjwaniu się F irop' 
wiedział E nver pasza: W krótkim /v’zas,e rezy* 
scy przyzwyczają się do nowej mapy Europy.

tę . . 7

- c Wy
trw am y do octatka i uczynimy wszystko, ażeby 
zapewnić sobie powoazeme.

przy jac;elski balon i opalił się w powietrzu. Gon 
dola spadła, potem  na naiaze linie.

D o i k t K w y  D R c t l e d  » e  F t r n t y i .
j^eiegrsm c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 stycznia.
Izbie przedłożono ustaw ę w sprawie dodatko

wego przeglądu popisowych, odstawionych z ro
czników 1913 Jo  1917 i uwolnionych z roczni
ków 1915 do 1917. Przyjęto ustawę co do do
datkowego przeglądu popisowych uwolnionych 
i odstawienia roczników powołanych w koio- 
niacu.

EeM  sotyoOK fnnrusKIrli.
(Teł. o. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 stycznia.
Zjednoczeni socyoliści przedłożyli Izbie nastę

pujący wniosek:
»Izba zechce uchwalić, żeby stała  delegacya z 

44 członków Izby, zmieniająca się co miesiąc 
przebywała wśród w ejsk walczących, r ie  mie
szając się w za sąd zen ia  wojsk w e .  Delegacya 
m iałaby prawo na własne ryzyko objeidżać ca
ły  front oraz linię ogniową. Gdyby podczas jej 
obecności toczyły się opeca-eye wojenne, mogła 
by  delegacya bawić u sztabów armii : jiostępo- 
wac za armiajiii. Komenda wojskowa m a po-

Walki w Persy:.
JTol. c. k. Biur* koretfi)

Konstantynopol, 24 stycznia.
W rdłtig wiadomości, nadeszły cli z nad pol

skiej granicy, oddziały wojsk turecitich i tubyl 
czych wojowników dnia 16 bm. obsadziły mia
sto  Konga war między Kermauiszach i Iłam adan 
i w ten sposób uwolniły się z rąn  rosyjskich. Tu 
reckie wojska i tubylczy wojownicy kontynuują 
swą ofenzywę i zajęli ponownie miasta Assaba- 
bad, Cboi i Parkam. Rosyjski pułk kaw a lory i, 
któi7  z Maragha w ykonał a tak  w kierunku 
Miandoab, został odrzucony i stracił przy ten, 
około 100 zabitych, inny rosyjski pułk został 
pobity na południe od Uririi.

Zamach na Juanszikaja,
Kolonia, 24 stycznia.

»Kolniselie Zeilung« donosi, że >T'.xenange 
Telegraph podał wiadomość z Pekinu, jakoby 
tam odkryto spisek na życie Juanszikaja . Spi
skowcy podrzucili bomby w pałacu Juarszika- 
ja, ażeby go w sposobnej chwii wysadzić w po
wietrze. W ładze uwięziły licznych podejrza
nych.

f i l & M f s a n l e  n u s a  t r i i d s K l s j c .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Tokio, 24 stycznia.
(Reuter). Japoński poseł w Pekinie telegra* 

fuje swemu rządowi, że rząd chi ii siei ogłosił u- 
rzędowo odroczenie zaprowadzenia monarchii 
ponieważ wewnętrzne nk-poboie wywołały ko
nieczność zmiany pierwotnego pianiu proklamo
wania monarchii z początkiem lutego. Czas 
trw ania odroczenia je&t ni eokreslony. Do urzę
dników na prow incji wydano oJpowicanie za- 
sriadomiełsia.

t e r e c K .
jfTel. c. k. Biura koresp.;

Konstanlynupol, 24 stycznia,
Z głównej kw atery  donoszą pod datą 22-go sjom ^  go dyspozycyi wszystkie środki dla

stycznia: . 1 spełnienia ich zadania®.
W czoraj rzucił jedcu z naszych hydroplanów 1 N a wniosek Picnaudela partya  podtrzymała

skutecznie bomby n? hangar n i e p r z y j a c i e l s k i e - i swó) pierwotny wniosek co do utw rżenia 
m ‘ IwsoólnRj.nTP-anizacn. ktorabv oolaczYia czyn-

go obozu na Tenedos

Uwofnienis honsufów.
W

|Ie l.  c. k. Biura koresp.)’
Nowy Jork, 24 stycznia, 

korespondent »AsaociatodWaszyngtoński 
Press« donosi:

D: 
mają

ani ńa okręt wejenny fraucusld konsulowie 
-f mec, Aastro-V.'ęgier, Turcyi i Bułgaryi byćuwolniftty —

Sityaih;i (fllosty za potrlgm.
Lugano, 24 stycznia.

Donoszą tu  z Bolonii:
Przy otwarciu drugiego posiedzenia narodo

wego kongresu socyalistów włoskich przewo
dniczący przed przystąpieniem do porządku

dzięki inteiweacyi amerykańskiego rządu : dziennego podniósł, że obrady kongresu mają 
ią uvrie*icnl w Salonikach i przetrausporto- cnarakter polityczny, poczem oświadczył pono
wi na o k ra +  ;___  c ___ __i ! 1. __„..1__ Wnie. Że WSZVSCV ancvaliśei pnsrm m nU  : ^ „ła_

Cslilo serbskie ns Kerfo.
ff& e g rzm  o. k. Biura koresp.)

„  . . Ateny, 2* stycznia.
Bawiący tii oficorowio serbscy odjeżdżają na 

. r u’ lc wajsko serbskie ma być niebawem 
aOprowAflzowe d,o stanu zdolności -do walki

—  ■ ■ —

Kę\®mtnc$& wojsk tureckich.
(Teł. o. k. Biura koresp.) ___

Ateny, 24 stycznia. 
(Ag. Harąsa,}. Wiadomości z Seres stwierdza

ją zbieracie się tureckich woisk w okolicy 
Gutmueiszina aż do Sofli.

Kroi Tiotr, k tóry  chciałby możliwie jak  naj 
prędzej dostać się eto swych wojsk, uidaje się po 
ak. ńczeaiu kuracyi w Edipsos, na  Korlu.

wnie, ze wszyscy socyaliści energicznie i z głę
bi serca protestują przeciwko wojnie. Uczestni
cy kongresu przyjęli to oświadczenie oklaskami.

O s t a c g r i i i  0 p e t e r t t ! ’  s t  s t i t n .
Kolonia, 24 stycznia. 

►Kdlnische Zeitui g® donosi, że partya rady
kalna włoskiej izby aeputacwanycb ma wykre
ślić z listy swoich ozlonków zięcia Gu,li/tti’ego 
i jesiocze drugiego deputowanego. Stionnic',wo 
radykalna zarzuca obu .ym  deputowanym, że w 
sprawach wojny nie popierają rządu.

Ukted v  s&rawls Korfu.
jfTeł. o. k. Biura karesp )

L ondyn, 24 stycznia. 
(Reuter.) »Evening News® donoszą z Aten: 
Poseł angiel-siki i  poseł tramauski zawairli ze 

Skuludisem zadowalŁjąoy uk ład  w bprawie 
Kortu.

Nieprzyjacielski ofcrę. wojenny ostrzeliwał 
rano przez kró tk i czas okolicę Sed-il-Balir.

W

wspólnej organizacyi, ktoiaby połączyła czy 
ności Izby i senatu.

Sprawa Albanii.
(Teł, c. k. Biura koresp.)

Faryż, 24 stycznia. 
>J,osufW® donosi <z Rzymu:
Wiochy oddały wszelką decyzyę w sprawie 

Albanii londyńskiej radzie wojennej czwórso- 
juszu.

Tmm s o iiiiiie  Hafó 2 m
Genewa, 24 stycznia.

Z powodu zamierzonego ustąpienia, wojsk 
włosldch z Albanii piszą dzienniki paryskie: 

Włosi widzą, że w Albanii wpadli w pułapkę 
^ k lc h  wojsk austryackich i że są za słabi 

Clr- m’,110 l t f-&zy^Ty. Zły los zrządził, że Wło- 
naszp należycie sił Austro-Węgier. Na
stało 'tu  : ,,.y ^ i '/ t6rzJ' się w Albanii to, co się

Intkugo SitanlR crżez KMtłre.
Zurych, 24 stycznia. 

»Tagesanzeiger® donosi z Atioi:
Generał Sarrail zawiadomił rząd grecki, że 

koalieya na czas wojny musi zaanektować mia
ło Saloniki i całą strefę wojenną, ponieważ 

ludność odczuwa do wojsk anglo-fraacuskich 
silną odrazę i dlatego komenda anglo-francusika 
rnusi mieć nieograniczoną władzę nad mieszkań
cami Salonik i całej s trefy  wojennej.

W Atenach sądzą, że mocarstwa centralne 
rozpoczną już w najbliższych dniach opeiacye 
wojenne przeciwko Salonikom. Podobno już zo
stały poczynione w szystkie przygotowania.

! i *  s n i l s i s K l i l s  p i r a w s .
(Tołagiam e. k. Biura kereap.)

Saloniki, 24 stycznia.
(Agencya I!avasa). Niemiecka łódź podwo 

łna, storpedowała angielski parowiec towaro
wy, który się potem rozbił. Załoga uratowana.

StfJBł as pe® SsłkeflsHl.
Sofia, 24 stycznia.

0  zamachu, ozy złośliwe! psome przeciwki 
pociągowi bałkańskie.mu« donosi prajsa t-utej 
;za: Gdy pociąg o godz. 4 po poł. jechał pełń; 
'a rą  w  okolicy czysto serbskiej pomiędzy L: 
zewem a  Swetapaką, niewyśledzony sprawi- 

dał strzał do w agoiu  sypialnego. Kula uderzy

PSlÓW DiŚIf
(Tel. c. k. Biura korefp.)

Praga, 24 stycznia.
N a iro&iodzeniu w dniu 22 b. m. byłych nie

mieckich posłów Sejmu czeskiego i niemieckich 
posłów parlam entarnych z Czech postanowiono 
jednomyślnie odnowić związek sejmowy i wy
brać komisyę wykonawczą, do której opnocz 
członków Związku sejmowego m ają -wstąpić 
także niemieckie organizacye Czech. W nara
dach wzięli tak że udział członkowie wienr.okon- 
sty tucyjnej wielkiej posiadłości i wstąpili do 
związku.
'  Poseł F a i b e r  zam knął posiedzenie okrzy

kiem „H eill*1 n a  cześć aimiii i- n a  cześć przyszło
ści niemieckiego narodu w Czechach.

FiMe Kio sa i!a)v fiist ft mim
W iedeń, 24 stycznia.

»N. Fr. p , esse« donosi:
Zeszłego tygodnia znowu posłowie czescy, a 

mianowicie członkowie czeskiego stronnictw a 
narodowo-socyalistycznego Choć, Burzival i 
Vojna, którzy , jak  wiadomo, dotychczas mie
szkali w Pradze, przesiedlili się do W iednia i 
podobnie, jak  inni posłowie czescy, od dłuższe
go czasu przebywający w W iednia, narazie 
ubrali Wiedeń za stalą  swoją siediibę.

P ogtosia , jakoby jeden z fcrzoeh wyiźej wy-
inieuioiiyc-li posłów przypuszczalnie »raly pobyt 
przerwał ponownie, nie znajduje potwierdzeni i.

KDtssiytzny wwysł KigjsM-
(Tel. c. k. Eiura koresp.).

- W iedeń, 24 stycznia.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Rosyjskie pismo >'Odesskij List® zamieścił 

i’iedavTio z powołam :m tię  na powne pismo 
moskiewskie fantastyczną his tor yę o rzekomej 
aw anturze austro-węgierskiego generała Skor- 
banowica czy Ska.rabanowica, komendanta J 1 
IjBwizyi. Generał ów podczas św iąt Bożeno Na
rodzenia miał przyjąć odwiedziny swojej _ żony 
ua froncie, a up’wszy się, razem z nią pojechał 
samochodem do komendy korpuśnej, po drodz^ 
ieanak obil szofera, który mszcząc się, zawiózł 
pijaną parę prosto do rosyjskiego obozu, gdzie 
°bojo pojmano z wielką wesołością.

Cała ta  historya jest fantastycznym  wymy- 
dem , gdyż w a. mii niema generała ani oheeia  
ztabi 1 tak iego  nazwiska ani nawet nazwiska o 

aodobnem brzmieniu. Prasa nieprzyjacielska sy
stem atycznie wymyśla scv,io o naszej unnii La- 
kie aw antury  arabskie. W tym w ypadki aut or 
vziął widocznie wzór ze stosunków^ vśrAd w 11- 
nei ai mii, jak  Rowiem wio domo, w izyty kobiet 
-.a naszym froncie są zakazane. Zresztą nh -dą
żył się żaden wypadek, żeby wrngple k tó ry  z 
laszych generałów popadł w  rosyjskie st3no- 
..-iska i tam  został wrzięty do riew od

Fcbrgkcryn omunicyi 0 Endil.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 stycznia.
Na posiedizeniu .Iz.iy niższej 21 stycznia za 

pytał liberał N e e d i h a m ,  czy rząd ma tru 
dności w otrzymaniu k-oniociznej podaży robo
tników, kwalifikowanych dla sporządzania- a- 
municji i jakich środków zam iuza się rząd 
chwycić, by przyspieszyć sporządzacie ammni- 
cyi.

A 6 q u 11 h odpowiedział: Rząd zbadał -wszy
stkie środki, aby otrr/,yinać kouieMRą lic-z-b. 
kwalifiiic wanych robotników dla ia 'jry k  amu 
nicyi, przyezedł jedinaik do wniosku, że tyffcr 
zaangażowanie sił na pół kwaii!HikK)fwratiyoh, nie- 
kwałifjko.wanyoh i kobiecych da nru możność 
w yrabiania potrzebnej ilości aammicyi. Jest 
rzeczą zupełnie niemożliwy KUytąipdć rodzimą 
produkcyę am unicyi prze® ipradufccyę zagram-, 
czną, naw et guy?by tę ostatnią ptowiększnJO W 
nieograniczonej mierze, gdyż ta  9 -ostawi-foiby 
f oloRalno wymagania, d ja  krsuju i d la  żeglugi, 
i zgotowałoby niepreeuwyeiężalne Ludności. 
Niestety nuiszę .powiedzieć, iż to, co dotychczas 
osiągnięto, pozetaje daleko w ty le  poza konie- 
cznemi wymaganiami.

^ngislski bil wojskowy.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 stycznia.
Tygodnik j-Statesman® dowiaduje się, że 

A s ą u i t h  wobec deputacyi robotniczej, k tórą 
przyjął w ostał nim tygodniu, -wyraźnie i w spo
sób jak  najbardziej stanowmzy, zobowńązał się 
nie rozszerzać w przyszłości postanowień, za
w artych w bilu o obowiązku wojskowym i przy
musu wojskowego podczas wojny nie stosować 
względem żonatych, a po wojnie nie stosować 
go]już wogóie. Asąuith dodał, że o zywiście mę 
może powuedzieć, co może zaproponuje jakiś 
rząd przeszły, ale on nie bierze w takich pla
nach żainego  udziału. K toby później chciał roz
szerzyć obowiązek wojskowy, musiałby zająć 
jego miejsce.

S SM Clk w®\3J0J6MS).
A ustryackie m inistersiw o spi a,w wewmętrz- 

nych wydało rozporządzenie z dnia 20 stycznia 
1916 roku, k tó re ujmuje w norm y przepisów 
każdą akcyę publiczną na  rzecz funduszów- >- 
pieki wojennej. Ze względu na wahnuść^ tej 
sprawy podajem y w całuścu tekst wym ienione
go rozporządzeni^ k tóre wydani© -zoctało w dniu 
20 stycznia 1916 roku cia podstaw ie rozjiurzą- 
dzenia cesars-ldego z dn. 10 października . ?14 r.

B I .
Na cele opiek' wojennej m ożna -ogłaszać i  u- 

rządzać publiczne składni, produikcye, widowi
ska i zabawy, puibkcane odczyty i 6pr?c 
(rozsyłki) przedmiOltaw, tylko po otrzym aniu ze- 
zw-olenia ze strony władzy w myśl niniejszego 
rozporządzenia. To zezwolenie nie uwalnia od 
przestrzegam a przepisów, isan.ejąeych poza tem  
dla podobnych przeusiębiorstw.

' § Ł  f
Zezwolenia m jg ą  udzielać:
1) na  produikeye, wddowrsim, zabaiwy i od

czyty polityczne wlaidize powdatowe (starostwa}, 
zaś w miejscom'ościach, w których znajdują się 
rząuowe władze policyjne, te  władze; _ _

2) na- sk ład id  lub sprzedaż p rzednr jtow, o 
ile takie przeddębiersbw o ugranicza się na o 
k r eg urzędowy jednej w ładzy krajow ej, udziela 
pjznvolenia władza krajorwa (nar»iesfcnćckwo), w 
innych iry^paKtkach m inisterstw o «ipraw we
wnętrznych. ’JCtV V

§ 3.
W }xjuanm o zetew olenie n a  jn-zodsiębionst sza, 

wymienione w  paragrafie 1, należy wymienić:
1) Nazwisko, m iejsce zamieszkania, za trudnie
nie osoby urządzającej -i osób kierujących. 2) Ro 
dzaj i sposób przodliębiorstw a. 3) Formę ogło
szenia, okres czasu i teryitoryum, w  którern 
przedsiębiorstwo m a -być ogłoszone i m a się od- 
b ' c. 4) Obliczenie przypu-owezali.j-ch dochodów 
i w ydatków , tuidzież kw oty bab udziału, któro 
m ają przypaść nakorzyść apióki wojennej; dalej 
miejsce, do k tórego  dochód ma być wysłany, 
i sposób jego zużytkow ania. 5) Termin i spo
sób obrachunku, tudzież w ydania kwoty pienię
żnej, p rzypadającej na korzyść opieki wojen
nej, rodzaj kontroli. 6) Gdy chodzi o przed
mioty, należy wymienić rodzaj, liczbę, koszta 
-wyrobu i ornie tyc.h przedmiotów. W wypad
kach godnych uwzględnienia władza (§ 2) m o
że odstanie od żądania poszczególnych danych.

§ 4.
Zezwolenie może być udzielone tylko w tedy, 

gdy istnieje w ystarczająca potrzeba i publiczny

M i s y a  p u ł k o w n i k a  H o u s 9 .
(Tcleg-am c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 sty iznia.
Specyalny poseł prezydenta W ilsona, pułko

wnik House, zawiadomił sprawozdawców, że je
go zadaniem jest amerykańskich ambasado
rów i posłów dokładnie osobiście ponifonnować 
o trudnych sprawach, jakie mają przedy
skutow ać z prowaazącemi -wojnę państwami 
szczególnie w sprawie wojny łodziam podwo- 
dnemi i blokady. Zda on dokładnie sprawę pre
zydentowi o swych wrażeniach wojennych i o 
usposobieniu prowadzących wojnę narodów. — 
Jego pos łannictwo nie odnosi się jednakże o.bsc 
lutnie do ewentualnego Dośreduictwa nokojo-

rnteres w -uirządzeniu przedni wa *dy nic
ma wątpliw-ości co do 'chacaScteru o-so-by urzą
dzającej i co do szczegółów, -wjTOienionych w  
podaniu, gdy wreszcie opiece wojennej p rzypa
da odpowiednia tkomyść.

§ 5.
Zezwolenie ma być z regały ud<zielaae tylko 

z zastrzeżeniem odwołania, na ip&wien określo
ny ozas, a przy sjn zedoży przedaniótów dla pę- 
wnej określonej ich liczby. Może ono zależeć 
od łożeni* raucyi, albo także -c-d innych wa- 
uąków. Y\ laiOlza może (§ 2) użyć kaucyi na 

pokrycie kwoty, k tó ra  z  przedoi(jbi-orst.u-a ma 
przypaść opiece wojennej (§ 3. L. 4). Zezwole
nie na składki, lub aia sprzedaż przedmiotów 
niusi być o-glosz-one w dzienniku urzędowym

§  6.
1 to urządza przedsiębiorstw o z kategoryi. 

wymieninnoj w § 1. m a ebowdązetk starostw u.
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w%MĆnIe raą - o we.| -ma/uzy poaioyjAetj lidaielio 
■aa żądanie wszedikaiełi wyjirśnień i  donwoJćw- 
W łalze  te  m ają praiwo przetOBiętora n&a w  każdej 
pm<& r^wizyi we weae-iicŁ iJto&a " y a ra  przed
siębiorą) ws- ~ - -

§ 7.
Przeciwko araeit uenium i zarżądize^dom, wy

danym  n a  pcdwtowie 'niniejszego roapwządze- 
nia, rafcurs jest m^JopiiisaGzalai/. ZJbójdjaaie o- 
rzecaań i  zarządzeń z uraącfcu ipazyisługuije p* ze- 
iożruiej wia iz y  ooIkycŁzitj (aajmeatmisiTru) i 
m inirn-trri rpiww wewaętrouyoh.

Jeżeli jjrzedisiebioirytwo (§ 1) zesU nie urzą
dzone b e t *.<?** wolenia władzy, u> starostwo, 
waględnie w ładza policyjna może uznać znale- 
zioaiy doehód z n u g o , albo przedm ioty, f*rze 
z n a c z n e  do  ®pu**ud&ży za przepadłe na  izecz 
opieki wojennej.

5 9-
1) K to bez zezwjuenia prowadzi dalej, albo 

urządza jedno z przedpiębi orstw, wymienionych 
w § 1, kł>o postępuje wbrew warunkom , poda
nym w zez .TOiemiu, albv współdziała w  tom 
wykroczeniu,

2) kto  ogłasza tak ie  przcdsiębiorefawo przed 
©trzymaniem zezwolenia (ikon-occyi),

3) k to  świadomie przedm ioty, załaparorame 
njriprawdzjiwrTn napi jem, iwskarzującyon na cele 
Opieki wojennej, p n ą c z a  w  ruch, sprzedaje, a l
bo współdziała w ty ch  ezymrosciacn, ten, o ile 
jego czynnuść nie podlega surowej karze weaie 
istniejących ustaw , karany  będzie przez staro 
stwo, względnie palityę, grzywną, wynoszącą 
50 do 5.000 karom, albo aresztem  od 8 dni do 
3 miesięcy.

§ 10.
Grzywny idą n a  korzyść 'Opieki wojennej.

§ 11.
Dla przedsiębiorstw ( § 1 )  już dozwolonych, 

należy w  przeciągu 4 tygodni odnowić zezwo
lenie (koncesyij), jeżeli pizedbiębiorstwo n ie  zo
stało wcześniej ukończone lub zwinięte.

§
B o  praedsąbiorstw mujisterstiwa wpiny (urzę

du epicki wojennej w Y/icJniuj rozponzadzeni< 
tio me u-dnusd się.

§ 13.
Rozporządzenie to  obowiązuje pot ząrws :y od 

trzeciego dnia po ogłoszeniu.

B ’uro pomocy wojennej za  pośrediuctwem 
departam entu prasowego w  prezydi uan Rady 
mkiist.-ów wydało kom unikat, w  którym  poda
je  kom entarz i wskazówki -do p ^ w y ższ^ o  roz
porządzenia. Ouóż kcmunlkait ów podnosi, że 
•prawę składek i wszelkich przedsiębiorstw  na 
rzecz opieki wojennej tizoba było uregulować 
już w interesie wfiaruoścd publicznej. Często 
koszta byw ają tak  wiotkie, że wychodzą na 
szkodę dobrej sprawy, a  czasem zdarza aig — 
jak  powiada kom unikat — że przeddębłorftw a, 
prowadzone pod znakiem opieki wojennej, słu
żą więcej interesom przedsiębiorcy, niz opieki 
wojennej. Dlatego m inisterstwo ua egulowało 
tę sprawę za pornw ą rozporządzenia, kitore nie 
czyni różnicy, czy urządzaniem przedsiębior
stw a trudu: się kom itet d ia celów opieki wo
jennej, czy wojskowość (mmititrisahe Stelle), 
czy osoba p ry w a u a , sbowatzyuzenie lub dzi n- 
n<k

W ładze będą ewu-wały naul tem , uioby odipo 
w:edni dochód wpłyną! do kasy opieki wojen- 
nev. Przy sprzedaży przedmiotów powinien 
wpłynąć do  Kasy opieki wojennej cały czysty 
zysk, a  co najm niej 20 pa oceni przychodu brut
to.

Przedsiębiorstwa., polegające na wbijaniu 
gweździ będą tylko w tedy dozwalane, jeżeli 
dochód z niełi będzie prztznaozouy na rzecz fun
duszu woów i sierot po wojskowych w Wie
dniu i jego fiiij. Przedsiębiorstw a tak ie , bę
dące już w toku, mogą w yjątkow o otrzymać 
zezwolenie na dalszą działalność.

W idowiska, zabawy i odczyty będą tylko 
wtedy dozwalane, jeżeli na cel dobroczynny zo
stanie zagw arantow ana kw ota, wynosząca 20 % 
dochodu bnitito. H uoorarya d la  artystów  nale
ży wliczyć do kasztów  naw et w tedy, gdy a rty 
ści zrzukną się honoraryum . W tym w ypadku 
honorarya m ają być wyliczone csobno joiko 
datki.

Rozsyłanie do rozspreedaży widokówek za 
Strzeżone jest d la b iura pomocy w-ujeom-e] w mi
nisterstw ie wojny. Pozwolenia na  lozsprzedn 
że innych przcdimictów, zwłaszcza nalepek na 
listy , udziela namiestnictwo.

Pozwolenie na zbieracie sk ładek  pienię
żnych będz e udzielane ty lko  w tedy, je
żeli widoezuy jest interes publiczny, atoli gdy 
składki nie odnoszą się ty lko  do częściowej 
dziedziny wielkiej akcyi. Jeżeli sk ładki pie
niężne w jakim k ra ju  mają iśc na korzyść celu 
wojennego, dla którego istnieje urząd central
ny, to zezwolenie n a  składki może nastąpić do
piero po porozumieniu się z centralnym  urzę
dom, lub jego filią krajow ą.

Szczegółowo omawiano także na wewiaja u«j 
konferencyi liczne zażalenia i skargi publiczności 
na krakowskich rzeżmków i piekarzy, którzy bar
dzo często przekraczają taryfę makeymdną. Przed 
wczoraj odbyła się kontrola policyjni /-magistracka 
we wszystkich rzeźnickich ’ mas areki ch sklepach; 
komisye wykryły nadużycia w 9 skiepach. Pouział 
mii^sa na trzy jakości o różnych ci nach jest fakty- 
CŁnic zależny ty'ko od taanyeh rzeżników Kupują
cy prznważnie zawsze .płacą za mięso pierwszej ja
kości, ehudaż czatom dostają odpadki Nadto owe 
słynne krakowskie „dokładki11 do mięsa w postaci 
grubycn nieużytecznych kości są za wszo za wiel
kie, rzeżnicy douają ich więcej, aniżeli przepisy na 
to zezwalają. ~

Na prowincyi w Galicy i w ostatnich czaoach 
spadla bardzo znacznie w cenie wieprzowina, w 
Krakowie zniżka cen tego mięsa była baruzo nie
znaczna.

Na konferencji wczorajszej stwierdzano rów
nież, i?, w ostatnich czasach wzmógł się znacznie 
na targowicy krakowskiej spęd cieląt, ceny cielę
ciny jednak są w dalszym ciągu wygórowane — 
Zniżka cielęciny powinna być również w Kranó
wie w czasie najkrótszym przeprowadzoną.

Dowóz jaj do Krakowa jest obecnie wystarczają
cy, brak tylko mleka, o czem zresztą niejednokro
tnie pisaliśmy.

W sprawie opa’u konfereneya stwierdziła, iż 
w mieście na razie znajdują się dostateczne zap?- 
sy węgla.

Przeniesienie . Morów ś. p. Adolfa Sternschussa 
ze Lwowa do Krakowa. Pisma lwowskie donoszą, 
że przed kila u aniami przyoył do Lwowa dyrektor 
Muzeum Narodowego z Krakowa, dr Feliks Kope
ra, aby imieniem Muzeum odebrać zbiory artysty
czne ś. p. Adolfa Sternschussa, poległego pod 
Czartoryskiem, — Życzeniem zmarłego miłośnika 
sztuki było, aby praca i skarb jego życia znalazły 
umieszczenie w Muzeum Narodowem w Krakowie. 
Znawcom tylko i fachowcom znaną była ogromna 
wartość przelicznych dzieł sztuki, które w sw-rm 
nicwielkicm mieszkaniu posiadał §. p. Stemschuss. 
Malarstwo poisKie ostatnicn lat dziesiątków repre
zentowało tu kilkadziesiąt płócien pierwszych i 
najpierw szych nazwisk, od Grottgera do Wojtkie
wicza, dalej sztuka stosowana nagromadzona by
ła ze znawstwem i smakiem, przemysł artystyczny 
czasów dawnych, rzeczy ludowe, bogaty zbiór 
ekslibrysów, cenny a wyborowy księgozbiór, ma
kat}', naszyjniKi, oraz wiolo innych przedmiotów 
muzealnych. P r z e w a ż n a  część z b i o r ó w  
Ś. p. Slernschus8a j e d % i e obecnie do E r a k o -  
w a, drobną zaś część Otrzymuje Lwów, a miano
wicie m u z e u m  ks .  L u b o m i r s l i c h .  Dr 
Kopera przyhyl do Lwowa w oełu obejrzenia, o- 
deorania i przygotowania do transportu tego, tak 
cennego dla Krakowa daru.

Z teatru miejskiego. Wystawiona wczoraj

w /cieniowana * wielkie ul poczuciem i /.rozumie
niem w najdelikatniejszych odcieniach przy równo- 
ezesnam rozwinięciu wysokiej techniki. Menuet 
Boccherini’ego dopiero w takiem wykonaniu nabie
ra pełni wdzięku i etylowych właściwości.

Poważne Trio orkiestrowe Pergolestgo w wyko
naniu wym.enionych wyżej koncertantów dopełni
ło wysoce inte.osującego programu p.odukcyi, 
która Łysaała ogó.nc uznanie

Ograniczenie sprzedaży biaiej kaw^ * Kiakuwie. 
Jak  słychać, do starostwa krakowskiego nadeszło 
już z namiestnictwa galicyjskiego rozporządzenie 
minie tery alne w sprawie ograniczenia 6przedaży 
białej kawy w krakowskich kawiarniach i erkier- 
niach podoonie, jak to eię stało w Wieomu. Jak 
wiadomo, w Wiedniu od 27 grudnia z. r. nic wolno 
podawać w kawiarni? ch i cukierniach białej kawy 
od godziny 2 do 7 wieczorem. Wiedeńczycy cho
ciaż niechętnie przyzwyczaili się do tej wojennej 
inowacyi i zamiast białej „z pianką11 piją tera/, her
batę To samo czeka teraz Krakcwiaji, uczęszcza 
jących na podwieczorek do kawiarń. Rozporządze
nie to będfziis w dniach najbliższych w naszem mie
ście ogłoszone.

Przejechana przez puci^g. WoŁoraj wieczorom 
przewieziono kaietką pogotowia ratunkowego z 
krakowskiego dworca osobowego do szpitala św. 
Łazarza Katarzynę Suchecką, na którą najechał 
pociąg i zmiażdżył jej rękę i nogę.

Drogi w Dąbiu. W ziwdążLu e .notatką, zamiesz
czoną pod ;ym tyitułcn iw kremioe nacijgo .pu ima 
z dnia 21 b, m., «unzytmu.j«my z m igistraitu «n. Kra
kowa naotępująioe iwyjakiienie.

„Gcspodara B Dąbia isnoadi, zamiienraat zagrze
bać padłegio konia na gruncie gaz. nwni tr“- i*̂ tkix j w 
Dął bu i prśejeódaagąc TMTzez poda zwane „Cóeś îtkaw- 
okim dołem11, wtpadł a końmi dio jamy, z imtórej pra
cujący w pucliirżu żołnierze wyciągnęli ilaonie oieu- 
sz.k.odaone — latraż p~żamna przybyła nia. inżqjece po 
ur;«tx)wamu kouń. Z powyższego okacuje się, że 
wypadek wydaatzył się m e ra  drodze pułłlioztnej, łe«z 
rva polu prynnitoem, po którem niikioaci obcerau 
jeźdizić nie wolno.11

Weterani z roku IP63 w służLie oświatowej na 
ulicach Warszawy. Warszawa ma od ki1 ku dni 
ciekawe widu^sko, na które czekać musiała prze
szło pół wieku. Od kilka dni krążą w miejscach 
publicznych Warszawy weterani z roku 1363, upro
szeni przez oddział gromadzenia funduszów na 
ośwk tę, o zbieranie ofiar.

v e  n i r * &  I w : w » s ! t s .
R ocznica styczniowa we Lwowe. Uroczystości 

obchodu styczniowego w’e Lwowie rozpoczęły się 
w piątek 6oiennemi nabożeńótwami we wszystkich 
niemal swiątyrniach lwowskich. W kościele arehi- 
Katedralnym przed godziną 10 zgromadzili się re
prezentanci miasta i grona uniwersyteckiego z re
ktorem drem Kazimierzem Iwardowbki n na eze-

„Czwóika11 nowej • spółki autorskiej niemieckiej je> korporacje rzemieślnicze i zawodowe, oraz

Kraków, 24 stycznia.
Aprowizacya miasta. W biurze delegata p. dra 

A iarua t idorowieza odbyła się wczoraj przed po
łudniem zwyczajna tygodniowa konfereneya w 
sprawie aprow*izacy*i m. 1. rak o wa. W kuuferenevi 
wziął wczoraj takie udział prezydent dr Leo.

Podczas dyskusyi stwierdzono przedewszy- 
stkiem, iż gmina krakowsku posiada zapasów mą
ki żytniej tylko na najbliższy tydzień. Wiceprezy- 
dond miasta ,pp dr Nowak i Maryewski, którzy 
wyjechali do Wiednia, aby zapew nić miastu dowóz 
większych zapasów mąki, jeszcze nie wrócili.

Na zebraniu omawiano wćzwraj sprawę wypie
kania nowego t a ń s z e g o  clileba w Krakowie. 
Chleb ton Lyiby wypiekany z mąki żytniej z do
mieszką miazgi ziemniaczanej w sposób wojskowy. 
ZLawoy utrzymują, że chleb raki jest wcale sma
czny i -zdrowy, a cena jego będzie o 10 hal. za ki
logram tańszą od thleba zwyczajnego.

Jeden z mówców- podniosl, iż miejska piekarnia 
powinna rozpocząć wy piehanie tego tańszego Chle
ba; prezydent dr Leo oświadczył, iż magistrat w 
czasie najbliższym zajmie się tą sprawą.

W dalszym ciągu podnoszono, iż w razie, gdyby 
dowóz żytniej mąui do Krakowa odby

Siegfr.eda Geyera i Pawia Franka jest farsą o aspi- 
acyach koraedyowych. Nie wiadomo, jak rozdzie

lają eię role autorow tej komedyi, ale dwoistość 
roboty uwidocznia się na pierwszy rzut oka. Jeden 
z autorów jest istotnie dowcipnym, a dowcip 
miejscami zręczny, o silnie satyycznym  zakroju, 
jest jedyną zaletą komeayi. Treścią setuki są ka
prysy pięknej pani Maryi Gebauer, żony historyka 
sztuki, która, znużywszy się’ w małżeństwie z pe
dantycznym nie pierwszej młodości procesorem, po
ciesza yę romans* m z trzema równocześnie wielbi
cielami. A że i mąż mimo rozwodu nie może się 

Jow-ać na opuszczenie „sympatycznej szel
mutki”, więc pani Marya ' t e t m  oposóto -powstai 
czwórką wielbicieli, aby w końcu wybrać 20-letnie- 
go a/utomobilistę. W szybkiem tempie i dobrej ob
sadzie sztuka ta mogłaby mieć szanse przelotnego 
sukcesu, ale że u nas grana była rozwlekle, więc 
publiczność nawet wesołe miejsca przyjmowała z 
rezerwą.

P. Bednarzew'ska i p. Bońtza czynili chwalebne 
wysiłki, aby podtrzymać honor autorski spółki nie
mieckiej w głównych rolach, Obok aich pp. Jedno- 
wski i Żarski dali zajmujące sylwetki wielbicieli 
znudzonej piękności; p. Regiezówna z brawurą gia- 
ła rolkę wesołej giyzetki wiedeńskiej. Wszystkie 
te usiłowania nie utrwalą jednak, jak się zdaje, ży 
wota scenicznego „Czwórki11, której jałowa treść 
mało odpowiada wymaganiom naszej publiczności.

wp.
Dziesiąte posiedzenie naukowe Towarzystwa 

imienia Kopernika odbędzie się we środę dnia 26 
b. m. o godzinie 6 m. 15 po południu w Dali wykła
dowej Instytutu mineralogicznego (ulica Gołębia 
U 11, II- piętro). Na porządku dziennym: 1) Dr 
Walery Goetel: »Z nowszych badań nad geologią 
Tatr*; 2) Dr Władysław Pawlica: »Wtrącenia łup
ków krystalicznych w granicie tatrzańskim*-. Z de- 
monstraeyami okazów i obrazów świetlnych. Go
ście mile widziani.

Komitet pań Kraków — Warszawie zaprasza 
wszystkie należące do komitetu pam.e na ostatnie 
posiedzenie dla zam knięta rachunków w dniu 26 
b. m. we środę o godzinie 6 wieczorem do lokalu 
Polskiego Związku Nitwiast katolickich (ulica 
Szczepańska L. 5).

III. koncert kameralny Instytutu muzycznego. 
Popołudniowe koncerty niedzielne, urządzane 
przez krakowski Instytut muzyczny we własnej 
sali przy ulicy św. Anny L. 2, w krótkim czasie 
wyrobiły sobie nadzwyczajną popularność, jak o 
tem świadczy wypełniona doszczętnie sala na 
trzech dotychczasowych produkcjach. Wczoraj
szy koncert zainteresował w wysokim stopniu 
sympatycznym programem, na który złożyła się 
historyczna muzyka z XVII. i XVIII. wieku. P o- 
dukeya rozpoczęła się Triem orkiestralnem Fa- 
seha, do którego zasiadły panie Umlaufowa (fort.) 
i Kirkirowa, oraz pp. Giebułtowski i Stępiński. 
Rytmiczne i zgodne wykonanie tego ciekawego 
utworu wprowadziło słuchaczy w wysoce muzy
kalny nastrój, który się utrzy mywał w dalszym 
ciągu podczas gry p. R. Kirkorowej, która zapro- 
dukowala na rzadko u nas słysz-ó 6ię dającym in
strumencie »viola d'amour* cykl archaicznych u 
tworów Milandrea, Locatellego i Schneidera. — 
P. Kirkorowa umiała wydooyć ze swego instru
mentu, brzmieniem różniącego aię od skizypiec 
tylko pełniejszym lirycznym tonem o nizszym 
stroju, pełnię melodyi i stylową charakterystykę 
wykonywanych utworów. Niemniejsze zaintereso 
wanie wzbudziła gra p. Klary Umlaufowej na 
szpinecie. Świetna nasza pianistka tym razem 
wkroczyła z doskonałem powodzeniem w dziedzi
nę, która dotąd miała jedyną przedstawicielkę w 
p. Landowskiej. Przeniesienie popisu na szpinet 
uwydatniło w pełni styl i charakter muzyki Iłaen- 
dla, Bacha, Boccherini’ego i Raraeau i oddawało 
go takim, jakim zrodził s:a on pod ręką tych naj
pierw szych mistrzów klasycznej muzyki fortepia-

-n id d m id k , 24 StycfcoLt l a l 6.

jyrzygafcow uje eię również >w Zurychu uraozysbość 
ku uczczeniu roaz.iicy yawetaira «tyiazaMutcegio.

Obcokrajowcy w uniwersytecie berlińskim. Jak
donosi „Tńgl. Rundschau11 w bieżącym półroczu 
odbywa studya w berlińskim uniwersytecie 526 
obcokrajowców. Wobec tego zaś, że z ogółu zaima 
trykulowanych 8.584 studentów, 4.553 przebywa 
na froncie, obcokrajowcy stanowią obecnie ósmą 
część .ogółu berlińskich 6tudentów. Najliczniej re
prezentowane są na uniw, berlińskim Austro-Wę
gry, które wysłały w tem półroczu 130 studen
tów i 32 studentki; następnie liczne grupy stano
wią rjzw„jearzy — 63 mężczyzn i 11 kobiet, Ro- 
syanie — 35 mężczyzn i 5  kobiet, Bułgarzy — 32 
mężczyzn i 1 kobieta, Turcy — 26 mężczyzn i 2 
kobiety oraz Rumuni — 23 mężczyzn i 3 kobiety. 
Z Giecyi przyjechało 14 studentów, a jeet także 
15 obywateli włoskich. Oprócz tego pomiędzy ta 
studyującą mloiziezą z pf za granic Rzeszy jest 12 
młodzieńców z Afryki, 62 Amerykanów i 7 Amery
kanek oraz 22 poch)(lżących z Azyi.

Powszechne wykłady Uniwersyteckie w Krako
wie, uL Sw. Vnny 6.

Program na styczeń:
Piątek, dnia 28 b. m. o godzinie 6 wieczór: Dr 

Peretialkowicz: »Państv o współczesne*. II. Ustrój 
parlamentarny.

Niedziela, dnia 30 b. m. o godzinie 6 wieczór: 
Dr Peretiaikowicz: »Państwo współczesne*. 111. 
Prawa wolnościowe.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Poniedziałek: »Betleem polskie*..
Wtorek: »CzworKa*.
środki 26 stycznia: „Legenda o króli*11.
Czwartek: »Czwórka«.
Piątek: Bezpłatne przedstawienie dla rannych 

żołnierzy i legionistów: »Beileem polskie*.

uczniowie wszystkich niemal szkół średnich. So 
lenne nabożeństwo celebrował ksiądz, kanonik 
Badeni; piękne kazanie okolicznościowo V ygłosił 
jeden z OO. Dominikanów, ks. Gómisiewicz. — 
W czasie nabożeństwa śpiewali: p. Janina Korole- 
wicz-Wayaowa dwie pieśni Moniuszki i Studziń
skiego >Ave Maria* i p. Okoński. Nabożeństwu 
towarzyszył chór teatralny.

W archikatedrze ormiańskiej solenne nabożeń
stwo ku czci uczestników powstania stycz uowego 
odprawił ksiądz prałat Dawi.lowiez w asyście li
cznego duchowieństwa. Na chórze śpiewały ucze- 
niee seminaryum p. Rychnowskiej.

Za noleirłych.nowi odbyło • • l e n i 
stwo żałobne w synagodze postępowej.

Wieczorem odbyło się w teatrze miejskim uro
czyste przedstawienie, poprzedzone słowem wsięp- 
nem profesora ur'wT6Tsytetu St. Zakrzewskiego, a 
zakończone żywym obrazem »Obrona sztandaru* 
podług rysunku Grottgera. Przedstawienie wypeł
ni! dramat Rydla *Na zawszs*. Pubuczność wzię
ła liezry i żywy udział, pierwsze rzędy foteli za
jęte były przez uczestników powstania, którym wi 
dzowib urządzili owacyę

W sobotę o godzinie 7 Yt wieczorem odbyła się 
w salach hotilu Krakowskiego wspólna wieczerza 
na cześć uczestników powstania, przy udziale prze- 
by wających we Lwowie legionistów, członków 
miejscowych N. .K. N. i obyw atelstwa.

Socyaliści lwowscy o wstąpieniu do Kola pol
skiego. Jak  donoszą dzienniki lwowskie, socyaliaoi 
lwowscy odbyli zebranie, na którem wypowiedzieli 
się w sprawie wstąpienia socyaiistów do Kola — 
P r z e m a w ia l i  poseł Diamond, dr Leser i inni. Mo w 
cy podnosili, że wprawdzie uchwała obala hasło 
polityczne n< ipopularniejsze i najbardziej zrozu
miale dla ogółu, że wojna jednak obalili inne, głę
biej w życie wchodzące rzeczy, mz popularne ha
sła taktyczne.

Przeciw wstąpieniu do Koła nie wypowiedział 
6ię nikt. Uchwały nie powzięto żadnej ze względu 
na towarzyski tylko charakter zebrania i niemo
żność zwołania formalnego zebrania towarzyszów 
lwowskich.

Z ©

ywał się sta
le i gdyby wyp,ek odbywał się bez przerwy z tej 
mąka, to obowiązująca obecnie cena chieba powin i owej. W wykonaniu p. Umlaufowej wy-stąpila ca 
Aa być nieco zniżoną. Ih, subtelność i rokokowa powiewność tej muzyki,

Dotkliwy do*. Pisma poznańskie donoszą: We 
czwartek dnia 20 b. m. dziecięcioletni eyu pp. Ły- 
gmumostwa Seydów, Stanisław, wybrał się na Sli- 

cawkę i załamawszy się na lodzie, utonął. 1 o 
wszech oś współczucie otacza z powodu tak tragi 
cznego wypadku ciężko tą 6tratą dotkniętego oj 
ca, który jest — jak wiadomo — zasłużonym i po
pularnym posłem sejmowym z Poznańskiego, je 
dnym z najśmielszych reprezentantów myśl1 pol
skiej w Sejmie pruskim.

Polacy yi S/wajcaryi. 2. Aurychai iuuuOBzą. One- 
o>daj Cidbył 6ię w ZiiT-ychu t>a cele dobtioazyiume 
polskie koncert śpirawiwziki opery warjzzuw-skiei 
Jadwigi Lachowskiej. W kunwre.h ‘.j.n  wystąpił 
■rówmież artysła-skipzyipok E. i ilcilM i pi.-uiibtt.e 
A. Sgobbi, profesorzy z konscrwnoryum z Jledyo 
łanu. Również i zurychska „T mhala” (Filliarmo 
r.ia) zaaranżowała koncert, poświęcony wyłącznie 
muzyce polskiej, w którym wystąpił kapelmistrz 
opery warsz. Opieński. śpiewacy: Malawoki i Kur
ie in-SzyiiuUL owaka. Koćoańa ipoiska izuryioh-dna z lni
cy &ty wy proiie sona urówer;ytetu Irybunalł-jego Gra 
Dobrzyckiego i Jana Fietrzyckiego postanowiła 
wiiiiurować tablicę panciąitk-ową iw dum iw Z/urychu. 
przy ulicy Majnau 46, gdzie spędził ostatek życia 
i zmarł twórca polskiego mesyinizmu Andrzej To- 
wtaóski. — (Grób Toiviańskśeg.o zmajdiuje Bdę na 
orne atanziu w Zutjicbu. PitŁyp- rod.) —• W sławniej 
benedyktyńskiej nweip^oiwoóó .pod ZmryKom: Ein- 
siodeln, odbyło się iw utwgłyra tygod"iu w->i>oc 
licznie zgir-Lna, lżonych Szwaj carów urocz yete na
bożeństwo aa Poilskę. ^abożeńfct.wo to odbyło się 
staraniem przebywającego w Zurychu putalicj oty 
dr Witał Ja  Bećzy. Oolobrował je Szwać^r, k1. 
EborhatdiU wcywaijąiC obecną w kościele pabkozność 
do modlitw „pro Polonia”. — Na koniec stycznia

7 mil ^cacortowe).
^epa Bartoń -  skrzypek. - -

Poza sensacyjną reklam ą, zapow iadającą fe
nomeny, wirtuozostwo, małe królestwo wśród 
skrzypków, nie było w koncercie Popa Barto
nia nic, coby raziło lab  potrącało jakąkolw iek 
sensacyą ^cudowności*. Mieliśmy przed sobą 
ni“ chłopca —  mniejsza o m etrykę; i-eudo- 
wnych dz ecu , noaobnie jak  i kobiet, nie pyta 
eię o wiek, —  ale na{ rawdę m uzykalnego wir
tuoza, stojącego już teraz ua szczeblu, niedo
stępnym dla wielu »dójrzałyoh«.

Słuchając tego, co daje ten isslotme niezwykły 
skrzypek, dochodzi się do przekonania, że w 
wieku dziecięcym trzeba zdobyć wszystko, co 
się mieści w słowie >technika*, ze trzeba stanąć 
u celu, ażeby z tym kapitałem  »wiedzy« rozpo
cząć nową pracę w dziedzinie artystycznej. 0- 
bejm ującej styl i ducha kompozycyi. W tedy do
piero interprelacya będzie naprawdę w ykładni
kiem artyzm u. Tę pracę nad stylem i treścią 
kom*p07,ycyi może Pepa Bartoń już rozf ooząć. 
Trudno oowiem przypuścić, żeby się mógł je
szcze posunąć poza to, co dotychczas t e c h n i 
c z n i e  uinie, gdyż bezwzględna dojrzałość ce
chuje jego grę. Gdy ten pięknowlesy malec 
przytuli do twarzy sfcrzypeozki i pewnem po
ciągnięciem smyczka wydobywa pierwsze 
dźwięki, słuchacze, którzy czekali tylko sensa- 
cyi, nastrajają się z a n z  rnaczej — słuchają z
pow agą *r 3.' U,)1; n tem rjaR D y  gx «  rr  nrj-
sławniejszych. Nie wątpię, że zaliczy się nie
bawem do tych »sławnych« i mały Bartoń. Tu 
jest olbrzymia przyszłość, jeśli się juz utnie tak 
wiele: ton soczysty, barw ny i pełen Cicu.owan, 
staccato (w dół i w górę) perliste, passa że,
glissanda chromatyczne, podwójne tony, ok ta
wy, flageoty itp. wszystkie ar Ran a skrzypka, to 
rzeczy, k tó ie  niemal same przez się -  Bartoma 
się rozumieją, a które frapują i budzą wprost 
podziw. Nad jetfhem tylko czuwać należy: by 
nadużywanie wibracyi lewej ręki nie zmaniero
wało tonu i nie pozbawiło go 'tej czerstwej siły 

►zdrowia*, konieozucgo do in terpre tacji, ja
snej i piastycznei.

W programie był koncert W ieniawskiego, o- 
degra ny olśniewająco, dwa drobiazgi Kreislera 
(na ogólne żądanie powtórzone), Smetany poe
m at *Z ojczyzny* i Sarasatego ►Cygański* mc 
ic łwe* z czardaszem, k tórego wyk** rani* r  e 
powstydziłby się żaden *l największych skrzy- 
pków. 2e posyi>a,ły się naddatki, że publiczność 
odnosiła się do młodego wirtuoza z w yjątko- 
wem ciepłem i serdecznością —  to rzecz zupę:
nie oczywista.

Popa Bartoń ma znakom itą akom piuiiatorbę; 
p. Marya H e l l e r o w a - S a d e c k a  zgrała się 
z nim idealnie. Jak o  solistka w ystąpiła wczo
raj dwukrotnie, wykonując kornoozycyo Liiizta 
(Ekloga, Rigoletto), Fórstera ‘i S u l»  i zdoby
wając za wzorową interpretaeyę i świetną te
chnikę życzliwe oklaski publicz.ności.

Saki »Sokola« była wypełniona. Wdzięczni 
jesteśm y tym. k tórzy  ten koncert urządzili, za 
zaznaj omienie nas z fenomenalnym talentem P. 
Bartonia.

złowjch ruicbu *«vobawegii <w każdej cbiwffi odwcw 
łalncga wyjątfawegio z^wodemu na dr.obuy handel 
napo, mi aiwohalowym: i jmedenata. ow^iytn spiry
tusem w dmach ipowczedindch, to jest z«*wyląoze- 
niem Tm mudcieŁnyicłi i dmi świiąteoznywłi jalk i tair- 
gowych, jou'nak tylko iw ozasiio od go lainy 9 do U  
pi.zed oołjdnnom.

W haindik. hwtownyiir C. j. w naczyniach o po- 
.KjmiiKOł, <i .powyż.1 50 torów, wołno nuipoje opirytu- 
eowe ć niedei.aiturrorwamy sperytus apnzcdoiwać tylko 
Czernyslowcom, kuóroy dio handlu ’ub dic wyuzyn* 
ku tych napoi eą 'Łuprawmaemi.

Osubom, które ani upraiwru^niia przemysłowego 
do hojullu napojo-rń. spiryitueowyiini albo niieiuena*- 
tiwrcw: nym e^ńrytaifteji ani też do wyszynku tych 
uruuków nie pcsiŁjaają, diazwc-łone jest zakupno 
tych a-apo- tyikn. nr kieliseld ailbc w naciyniiach 
zamRanętych »reo»tą jest zakazane. Osobom tym 
jest- daljj : kaizame poś, ̂ dańczenie iw nabywaniu 
naipojów wyskokowych i imouonatunowanegio srpi- 
ryt'ik,u.

Osobom wiojskon* yn., ni email eżącyra dio ramg1 0- 
fi,cemskiej, nic wodno podawać maiomyeh najw.jow 
apłrytusowych aari ndedeiiąturowanego epiry-fcasu 
ami w szynkach, aini w Lam-łiaeh, wtiy .. ca oka-" 
zamaem .opajiinzomego w ddkłaamą o tutę pośwod oze- 
inda kiomii..iidy wojskowej. Itakie poświajiiezoiide 
wiinj,;* dotyccący iprzomy slowiee .przecdiowyri.ać 
należycśe 'Ujporządkiorwame.

Sprzedaż napojów spirytusowych i raiedmatoro- 
" amego spiryu«»a osoibom mkiidiaośanym ip^niżcj lat 
16, ipij;ul-om aialcgowymr. i osobom już nietmzeźwym 
jest najsurowiej zakazane. Tak samo zakazane jest 
mepotasuthae cbu^ie f»n«byw<aBid« gcrści w iwytrzym 
■kach.

Obo-żysaom i upmaiwrającyni paimtcU itotfcFzy iwo 
posiadają osobnego zeza. oiemóa do ej,.rmtdaiży napo ■ 
jów ipirytueomych i medenaru/iowane^u spiirytu*a, 
nie w olno napojów tych trzymać ma składzie w lo
kalach przemysłowych dla gości dcatępmycn.

Postanowienia tego .rtORijwj.tządzemia obowiązują 
ua.kże związki konsumcyjne.
_ W dal&Łyim oiągiu raz>iOi/.ądraende to z-ikaizu "c zu- 
pemie i beaiwcgięcunie sprzeaaży aikolialiu, nawet 
praemysłowiecan posiadającym ot* »bne iZeasoloniia w 
dni. w których wyptejcame są rooisdłki pańsrtiw-*,.ve ro
dzinom powołanych. R wipc rządzenie to juz naby
ło mocy obowiązującej i przekroozieinie go grozi su- 
rowenu tkananu, a nauto konfiskatą  posiiaidaaych 
zapasów aikiohoin

łelrhnłtinB l te!?2rsHcznc
HlailsEeic! t. k. Blute kord*.

z dnia 24 stycznia.
Wymiana depeez między cesa zera Wilhelmem 

a królową holenderską. —
Amsterdam (23-go). H olenderska agoneya 

telegraficzna donosi z H agi-- Cesarz W ii ho n 
b. n„ wyraził krołow tj teiiegTafłczme sercu czne 
współczucie z powodu klęski powodzi, k tó ra  
nawiedz-'la Hołandyę. Królowa podziękowała 
mu w serdecznym telegramie.

Katastroia lotrłków francuskich.
Lyon. Podczas wypadku lotniczego na po. u 

wzlotów w Bron zgzuął jeden oficer i jeuen żoł-

Odpowiedzialiiy redaktor: 
R H  i b O ł  » o r - S ł l ł . W S k i *  

Wryriawc ai

N a ć e ^ a n e .
lArtykuiy w tym dzłiłe nie pochodzą od redakcył.)

STAłTISŁAW KĄCIWOEA
kouc}p*st-> dyrekryi p^czt 

t  t e l e g r a  łó w ,
przeżywszy la t 28, opatrzony św. Sakra- 
neniŁmi, m a r ł  duia 22 stycznia 1916 r

Pogrzob odbędzie siQ po BftbożGfistwlc, od-
prawionem w kościele paraiiainym w Wró- 
blowicach p. Stoszowice, na cmentarz tam
tejszy dnia 26 stycznia o godzinie 10 rano.
Na ten smutny obrzęd zaprasza się kre
wnych, kolegów, przyia-iói i  znajomych 

Zmarłego
m  Żona z rodziną.

D r J ó z e f  R e i s s .

D zie ł ekunosntesny.
* Nowe rozporządzenie namiestnictwa w sprawie 

sprzedaży alkoholu. „Gaizcta Lwowalra w Nr 16 
e dnia 21 b. m. oglatiza nowe rozponzą liemic na- 
nńe-itniiiettwa gaWcy jskii “go w ctpraitcii sprzeda ży i 
spożycia napojów aJiRrbalotwych, ikitórtgo główne 
puuilkty są inaibtęj*umv>:

Wy^zynik palomy ch napojów iwyfllcoScowycih josi
wi/gólc izaikazany.

Poiirtyimne wWtze powiatowe upoważiAone są 
jednak ik> udzielania przemysłom conn 'Uipravund'anyirii 
<lo prowadzenia roswruincyj (i 'kawiarń i  u kitoryvh 
•w ich przwisiębiowtiwruch matpoje Htńrytu?ow" podaje 
cię w sipusób twyikluc-zający wszalliue o-oduiżycie, 
tożdeso1 czasu oJiw'oła4Tiy«h o*»woł“ń na jiudaiwn- 
tnie ua ki&W-z '£a ipalce>ych aiaipoiów cnjfflryituMnwy 
»z wyłączona eon ondyuarnej wódki, w dinl ich po- 
(wFizedimK, zatem * wykluczeaiiesn dna ‘iwe-dzielnych 
ćwaąieccmych jak i twgowycji, -w caa«ie ^ i  11 do 
1 goilaśny w pobukiie i od 5 do 7 godziny iwie-
CŁorem. .

Drobna sprzedaż Vw ‘uaozyrrach ■ .twanych) pa
lonych napojów spirytusowych jest toea wyjątku 
®ak::®ana. Haanded w nącayniach na sipo«ób han
dlowy zamkniętych o zawantiośai pomiiżej 50 litrów 
paluuiymi napojami wpiryitiutsowyiini i spirytusem- nie ■ 
denw Mirów anyim jesrt, w ogolneści zaibronwmy.

Polittycizne 'władze pawhutiowe iupowiaaii on 1 sa do 
udzielania poszczególnymi kuoc-omi <w iftńastiach, aura? 
w gi ónaoh 'wiejskich, ipołodary ch w ,puuuktach wę-

ciętkiej efenrobie, opatrsnna 
'w . Sakramentami, zrsręła w Pann arna 22 

stycznia 1S16 roku.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
[* 16 przy ulicy Sze wskiej wp- st ua cmen
tarz nastąpi w pomedziałek unia 24 b. m. 
o godzicie 4-tfej po poiudnir . la ten sm» 

tny obrzęd zaprasza stroskana rodź ma.
N abożeństw o żałobne.

odprawione zostanie we wtorek dnia 25-go 
b. U. o godzinie 9-tej rano w koścele OO. 

Reforma

AaKład pogrzebowy *Goncomia.
■w KraJiowie.

Jana W olaoco

W &  1 yjyiotkich I s t e K i
urodzona w roku 1830, zmarła w Króle- 
wski' h Winohradacn pod Pragą, po kró
tkiej chorobie, zaopatrzona św Sakramen

tami, dnia 16 stycznia 1916.

Pogrzeb odbył się dnia 18 stycznia 1916 
roku o godzinie 31/* po południu na cmen

tarza w Król. Winohradach.
Król. Winnbrady. dnia 18 stycznia 1916 r.

Łm

Z dr u karu Literackiej w Krakowie, uL Jagltllońska L. 1C.
U zą ic a  d ru k a rń  L. K- Górski*


